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PRZEGLAD. 
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ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe. — Kronika, 


MONARCHYA AUSTRYACKA, 
Rzecz urzedowa. 


Lwów, 5. marca. Dnia 6. marca 185% wyszedł i 
rozesłany został z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lwowie, Oddział 1., część M. z roku 185% dziennika rzą- 
dowego dla kraju koronnego Galicyi. 

Zeszyt ten zawiera pod 

Nr. 2. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 15, grudnia 1858, 
mocą którego nakazuje się, iż należytość ustanowiona prawnie roz- 
porzadzeniem z dnia 9. lutego i 2. sierpnia 1850, przypadająca od 
dywidendów czyli asygnacyi na prowiucyc (kuponów) tudzież od 
kwitów na dywidendy od akcyi, wprost opłaconą być powinna. 

Nr. 3. Rozporzadzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 20. gru- 
dnia 1853, na mocy którego notaryusze wekslowi, dla miasta Pe- 
sztu już ustanowieni upoważnionymi zosiają aż do dalszego roz- 
porządzeuia spisywać także protesty wekslowe w Budzie. 

Nr. 4. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 21. 
grudnia 1853 wydane w przedmiocie oznaczenia miary, w jakiej 
spółki górnicze podlegające opłatom kopalnianym przykładać się 
powinny do dodatków okręgowych i gminnych. 

Nr. 5. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 23. grudnia 1858, 
tyczące się zmienienia urzędu celnego komercyalnego w Asch na 
urząd główny celny II. klasy. 

Nr. 6. Rozporzadzenie ministerstwa skarbu z dnia 24, grudnia 1858, 
tyczące się podwyższenia należytości licencyjnej od uprawy tylo- 
niu na własny użytek. 

Nr. 7. Rozporzadzenie ministerstwa skarbu z dnia 24. grudnia 1853, 
tyczące się zniżenia czasowego cła wchodowego „dazio consumo* 
od zboża wchodzącego do królestwa Dalmacyi z wyjątkiem ryżu, 
tudzież od mąki tamże wchodzącej, i od wszelkich roślin łusko- 
wych aż do końca lipca 1854 roku. 


Lwów, 24. lutego. W Jastrząbkach starych w Tarnowskim 
obwodzie założono szkołę trywialną, w której nauczyciel ma być i 
organista, 

Do uposażenia nauczyciela przyłożyła się miejscowa gmina 
tego samego nazwiska w kwocie 50 zr. m. k. w gotówce, dziesięcia 
korcami zboża i pensyą dla organisty w kwocie 80 zr. m, k. 

l Opedzenic innych potrzeb szkolnych przyjęła na siebie namie- 
mona gmina i miejscowy proboszcz JX. Stanisław Witalski. 

] Udowodnioną przezlo dążność stron ku popieraniu nauki ludu 
podaje się niniejszem z uznaniem do wiadomości publicznej. 


Sprawy krajowe. 
(Zaraza bydła.) 

Lwów, 2. marca. Z nadesłanych w drugiej połowie zeszłego 
miesiąca urzędowych raportów, okazuje się, że zaraza na bydło po- 
kazała się w Krownikach Przemyskiego obwodu, że zaś prócz w 

odrownikach małych w obwodzie Tarnowskim, wszędzie ustała, 

, „ Sd czasu ostatniego pojawienia się w tym koronnym kraju w 
siedmiu obwodach i w 30 włościach, liczących 10.416 sztuk bydła, 
dotkuęła według zestawionych urzędowych wykazów 1489 sztuk 
bydła, z których 241 wyzdrowiało, 1090 padło, 47 zabito, a 11 w 
powyższych dwóch miejscach jeszeże w stanie choroby pozostało, 
(Rozporzadzenie najwyż. władzy policyjnej wzgledem sposobu utrzymywania w ewi- 

deneyi wydalonych z kraju Jub odprawionych cudzoziemców.) 

Wieden, 28. lutego. Przyzwolony mocą najwyższego po- 
stanowienia Jego C.k. apost. Mości centralny dziennik policyi, ogła- 
Szać bedzie także wyroki sądów karnych albo władz politycznych 
względem wydalenia z kraju albo odprawienia cudzoziemców z mo- 
narchyi. To pociągnęło za sobą niektóre zmiany w rozporządzeniu 
z dnia 27. stycznia 18538 wzgledem ewidencyi wydalonych z kraju 
albo odprawionych cudzoziemców. 


Od początku roku bieżacego ustaną wydawane dotychczas od 
najwyższej władzy policyjnej miesięczne wykazy wydalonych z kraju 
albo odprawionych cudzoziemców. Ogłoszenie wszystkich od 1. sty- 
cznia r. b. z monarchyi wydalonych albo odprawionych cudzoziem= 
ców nastąpi od czasu do czasu bez oznaczenia pewnych terminów 
zapomocą osobnych wykazów, które stanowić będa dodatek do cen- 
tralnego dziennika policyi. 

Każdy sąd karny, równie jak każda władza polityczna, która 
wydaje wyrok wydalenia z kraju lub odprawienia jakiego cudzo- 
ziemca z monarchyi, ma obowiązek w każdym wypadku z osobna i 
jeszcze w dzień wydanej uchwały, przesłać o tem uwiadomienie wy= 
pełniwszy dokładnie wszystkie przynależne rubryki, do biura redakcyi 
najwyższej władzy policyjnej. 

Ułożone z tych uwiadomień wykazy wydalonych z kraju albo 
odprawionych cudzoziemców, ma bióro redakcyi zaraz po ich otrzye 
maniu przesłać wraz z centralnym dziennikiem policyi bezpośrednio 
wszystkim cywilnym i wojskowym władzom sądowym, wszystkim 
prokuratoryom państwa, tudzież politycznym i policyjnym władzom 
całego państwa, do wojskowego korpusu straży policyjnej, zandarme- 
ryi, do wszystkich portowych, sanitarnych i pogranicznych urzędów 
celnych i do innych organów finansowych mających nadzór granic, 
do wszystkich austryackich misyi za granicą, nakoniec także do 
wszystkich gmin, które odbieraja centralny dziennik policyi, ażeby 
wszystkie powołane władze i publiczne organa przezto znalazły się 
w możności należytego nadzorowania, by tym sposobem mogły prze= 
szkadzać powrotowi wydalonych z kraju albo odprawionych cudzo= 
ziemeów. Dla łatwiejszego przegladu ogłaszać bedzie oprócz tego 
centralny dziennik policyjny co pół roku wykazy wydalonych z kraju 
lub odprawionych cudzoziemców i rozsełać je w sposób powyżej o- 
znaczony. CL. k. a.) 


Hiszpania. 
(lnsurekcya wojskowa w Saragosie.) 

Rządowa gazeta Madrydcka z dnia 22. lutego ogłasza następu= 
jace dokumenta urzędowe: 

Ministeryum wojny. 
Okólnik. 

Excelencyo! pułk piechoty z Cordowy, stojący załogą w Sara- 
gossie, mając na czele pułkownika, brygadyera Juan-Jose de Horre, 
podniósł dnia 20. rano bunt w fortecy Aljaferya gdzie był umie- 
szczony w koszarach. Obsadził wszystkie wnijścia do fortecy i ka- 
mienny most na rzece Ebro. 

Na wiadomość o tych zajściach, wyjechał jeneralny kapitan na- 
tychmiast na miasto i przekonał sie osobiście, ze się rozruch roz- 
szerzył na jedną część miasta. Jakoż zaczęły się formować zbic- 
gowiska mieszczan zbrojnych, kłórzy oświadczyli, że trzymaja z bun- 
townikami, i zaczęli zamykać i aresztować w kilku domach wyż- 
szych oficerów i innych wojskowych udających sie do kwater. Kilka 
takich zbiegowisk rozpedzono a władza zdołała dostać się do do- 
mów gdzie przylrzymywano oficerów, jednak niesłyszano ani hasła 
do buntu ani widziano choragwi powstańców. 

Jeneralny kapitan stanawszy na czele reszty załogi Saragossy, 
która pozostała wierną, zaczął postępować z sprężystością w poro- 
zumieniu z władzą cywilną. 

Zaatokowano powstańców we wszystkich pozycyach a o sió- 
dmej godzinie wieczór został pułk z Cordowy pokonany i rozpró- 
szony. Brygadyer de Horre został zabity na placu Seo. Miasto się 
uspokoiło, a gdy zniweczono plany buntowników sprężystością i sta- 
łością władz i załogi Saragossy, pozostało o siódmej godzinie wie- 
czór tylko kilka punktów do obsadzenia a miasto poddało się pra- 
wnym władzom. Buntownicy zostawili znaczną liczbę trupów na 
stanowiskach, które zmuszeni byli opuścić. Podpis. laser, 

Minister wojny do jeneralnego kapitanu Arugonii, 

Excelencyo! Bunt wojskowy w Saragossie pochodzący 4 ma- 
chinacyi, obcej dobremu duchowi armii hiszpańskiej, wywołany przez 
ukrywających się wichrzycieli, powinien być surowo ukaranym, a karze 
podpaść musi każdy, ktokolwiek nienosząc zaszczytnego uniformu 
armii hiszpańskiej, miał udział w powstaniu, myśląc że może dlatego 
wyjętym jest z pod nieubłaganej ustawy wojskowej. 

Rozporządzisz pan przeto co następuje: 

1. Wszyscy oficerowie wyżsi i inni, sierżanci i szeregowi ar- 
mii, którzy mieli udział w rokoszu pułku Cordowy, będa sądzeni i 
karani z wszelką surowością ustaw wojskowych. 
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2. Tej samej surowości ustaw wojskowych użyjesz Wasza 
Excelencya przeciw wszystkim mieszczanom pojmanym z bronią w 
reku, 

8. Wasza Excelencya i wszystkie rzady wojskowe prowincyi 
zostaniecie ściśle odpowiedzialni za wykonanie niniejszych postano- 
wień. (Podpis) Blaser. 

Okólnil: ministra wojny do jeneralnych kapilandu prowincyi z0- 
stajacych w stanie obleżenia. 

Królowa dowiedziawszy sie o haniebnym buncie wojskowym, 
który w samym zarodzie z przykładna karnościa przytłumiony zo- 
stał w Saragossie i chcąc uniknąć, ażeby malkontenci wszelkich klas, 
pod zasłona gwaraucyi przyznanych ustawami zacnym obywatelom, 
niekonspirowali przeciw tronowi Jej królewskiej Mości i przeciw bez- 
pieczeństwu państwa, oddalając się od swego obowiązku i pociąga- 
jac do buntu innych należących do zasłażonej armii hiszpańskiej, i 
propagując anarchyę w innych prowincyach, nakazała ażebyś Wasza 
Excelehncya proklamował niezwłocznie w obwodzie zostającym pod 
Jego komendą ustawę z dnia 17. kwietnia 1621, t. j, stan oblęże- 
nia, ażeby należycie uznano, że rzad królowej niezmiennie postano- 
wił utrzymać wszelkiemi środkami porządek i ustawy, 

(Podpis.) Blaser. 
Okómik ministra spraw wewnętrznych do cywilnych gubernato- 
rów prowincył. 

Otrzymawszy wiadomość o zdarzeniach w Saragossie ogłoszoną 
dzisiaj buletynem ministra wojny, i nabywszy z rozkazów poprze- 
dnio uczynionych przekonania, że rzad utrzyma wszelkiemi środkami 
tron, ustawy i porządek publiczny, zastosujesz pan do tego swe po- 
stępowanie i pełnić będziesz Ściśle swój obowiązek, (Jour. des Deb.) 

Francya. 
(Okólnik ministra spraw zewnetrznych, z poleceniem wzajemnej obrony między Anglię 
i Francya.) 

Paryż, 25. lulcgo, „Monitor“ ogłasza następujacy okólnik 
ministra spraw zewnetrznych do wszystkich dyplomatycznych i kon- 
zularnych ajentów Fraucyi, uwiadamiający ich o zawarciu przymierza 
wzajemnej obrony na morzu między Anglia i Francyą: 

„Paryż 28. lutego 1854. 
Mój Panie! 

Rząd Jego Mości Cesarza Francuzów i rząd Jej Mości królo- 
lowy Avglii, zmuszone przypuszczać możliwe zajście kroków nie- 
przyjacielskich pomiędzy niemi i Rosyą, są tego zdania, że przymie- 
rze zawarte przez nich ze wzgledu na wspólne nicbezpieczeństwo, 
powinna ochraniać zarazem interesa tych wszystkich, którzyby naste- 
pstwami wojny dotknięci lub zagrożeni być mogli. Wszakże jakkol- 
wiek znaczne mogą być siły, któremi rządy te mianowicie na morzu 
dysponować są w stanie, muszą one przecież mieć na uwadze także 
nieprzewidziane wypadki, W razie wybuchnięcia wojny mogłyby 
łatwo w tych okolicach, gdzieby ich siła morska nichyła bez ustanku 
reprezentowana, zajść takie stosunki, śród którychby poddani ich i 
bandery handlowe niemogli znaleźć pomocy niezbędnej dla swego 
bezpieczeństwa. Wszelako obadwa rządy potrzebowały tylko przejąć 
się kierująca zasadą teraźniejszych swych stosunków, ażeby znaleźć 
środek dla zapobieżenia wszystkim takim ewentualnościom, i znała- 
ły go istotnie w zgoduem przyjęcia systemu wzajemnej obrony, o- 
bejmującego wszystkie ich interesa w kłórejkolwiek szerokości jeo- 
graficznej. Na tej zasadzie przeto maja wszyscy dyplomatyczni i 
handlowi ajenci, jako (eż komendanci siły zbrojnej na morzu każdego 
z obudwu państw użyczać swej pomocy na wszystkich punktach 
świata handlowi i poddanym drugiego państwa w każdym takim wy- 
padku, w którymby ze strony wspólnego nieprzyjaciela zagrożeni byli, 

Stósownie do tego więc, mój panie, będziesz pan w takim ra- 
zie uważać okręla augielskie i poddanych angielskich w swym okregu 
za równouprawnionych z franeuskiemi okrętami i poddanymi do wszel- 
kiej pomocy, jakiej pan udzielać możesz, i zawiadomisz o tem roz- 
porządzeniu oficerów od marynarki Jego Ces. Mości, mogących przy- 
czynić się do użycia tych środków, któreby panu ze wzgledu na 
wynikające ze slanu wojennego stosunki połrzebnemi wydać się mo- 
gły. Ajenci i oficerowie od marynarki Jej Mości królowy Anglii o- 
trzymają takie same instrukcye, i (ym sposobem zosłaną poddani 
i handel obudwu narodów upoważnieni żądać w razie potrzeby wza- 
jemnej obrony ze strony konzulów i marynarki obudwu państw sprzy- 
mierzonych. 

Pojmujesz pan, że niemogę oznaczyć tu szczegółowo wszyst- 
kich wypadków, w którychhy działalność pańska potrzebną być mo- 
gła. Niech własny rozsądek przewoduiczy panu w zastosowaniu tej 
zasady, która ma panu służyć za normę. Sprzymierzonym rządom 
nietyle zależało na dokładnem oznaczeniu stosuuków i form, pod ja- 
kiemi ma nasląpić la obrona, ile raczej na wyrażnem zakreśleniu 
charakteru, jaki przybrać powinna. Wszelako obadwa rządy skła- 
dając w obec świala len powtórny dowód jedności swych zdań i 
rzetelności swego przymierza, pragną zachować to przekonanie, że 
ich ajentów w ścisłem wykonywaniu lego wspólnego środka ożywiać 
będzie jedynie ów duch solidarności, który obydwom gabinetom po- 
dał pierwsza myśl do zawarcia tego przymierza. Przyjm pan ìt. d. 

Drouyn de Lhuys.“ 
(Pismo ksiecia Napoleona do Cesarza.) 

Paryż, 25. lutego. Jego Mość Cesarz otrzymał od księcia 
Napoleona następujące pismo: 

„Sire! W chwili, grożącej wybuchnięcica wojny, upraszam 
Waszą Ces. Mość o pozwolenie, abym mógł mieć udział w gotującej 
się we Francyi wyprawie. 


Ja nieżądam ani komendy, ani tytułu najzaszczytniejszem sta- 
nowiskiem dla mnie będzie to, które mię postawi najbliżej nieprzy- 
jaciela. Uniform, który z prawdziwa duma noszę, wkłada na mnie 
obowiązki, których dopełnienie uczyni mnie szczęśliwym, a pragnę 
zasłużyć na tę wysoką godność, jaka łaska Waszej Ces. Mości i 
stanowisko moje mi nadały, Gdy naród do broni staje, przyzwoitem 
tuszę uznasz to Wasza Ces. Mość, ażebym zajał miejsce pośród żoł- 
nierzy, upraszam też, ażeby mi wolno było wstąpić w ich szeregi 
dla obrony prawa i honoru Francyi. Racz Wasza Ces. Mość przy- 
jąć wyraz najgłębszego uszanowania i przychylności najwierniejszego 
kuzyna swego, Napoleon.* F 

(A. B. W. Z.) 


(Flota francuska. — „Echott o zbliżeniu sie miedzy Fvancya i Belgia. — Raport 
z Cayenne.) 


Dnia 1. stycznia b. r. liczyła flota francuska dwóch admirałów, 
11 wiceadmirałów, 20 kontradmirałów, 110 okrętowych kapitanów 
pierwszej klasy, 220 kapitanów fregaty, 626 poruczników okręto- 
wych. Dwaj admirałowie są: Baron Roussin, mający lat 72; baron 
Mackau, mający lat 65; wiceadmirał Baudin, mający lat 69; wice- 
admirał Hamelin, majacy lat 58, Piechota floty ma jednego jenerała, 
6 pułkowników, 7 podpułkowników. 28 szefów batalionowych, 159 
kapilanów i 141 poruczników. 

Ww dzienniku Echo“ wychodzącym w Valenciennes czytamy: 
Zaszłe w ostatnim czasie zblizenie się między Francyą i Belgia zro- 
biło w pogranicznych departamentach najlepsza senzacyę. Okazało 
się lo najszczególniej w handlu, i dlatego spadła cena żywności; 
i tak cena zboża w Aih spadła o 3 franki, w Monsun o 2 fr. i spo- 
dziewają sie, że 4 przyczyny bliskiego zetknięcia się z miastami bel- 
gijskiemi znacznie spadna ceny w całym departamencie północnym. 
Z tutejszego. wojskowego szpitalu Val-de-Grace odjechała do 
Foulonu znaczna liczba dozorców chorych, przeznaczonych dla expe- 
dycyjnego korpusu w Oryencie. 

Rząd odebrał raporta z Cayenne z d. 4. i 18. stycznia. Uda- 
remniono i ukarano dyscyplinarnie zamiar ucieczki dwóch aresztantów 
na wyspie Królewskiej. Ponieważ deportowani polityczni zawiazali 
tajne stosunki z aweszłantami gałerowymi dla podburzenia ich do 
buntu, przeto przerwano wszelką komanikacyę między temi dwiema 
kategoryami deportowanych i zaostrzono nadzór. Klimat i inne oko- 
liczności spowodowały niestety znaczną śmiertelność, przezco w paż- 
dzierniku umarło 59, w iistopadzie 63, w grudniu 46 osób między 
deportowanymi. Nowa posełka, licząca 300 avresztantów galerowych 
odpłynie w marcu z Brestu. (W. Z.) 


WkRochy. 


(Ogłoszenie urzędowe.) 

Rzym, 22. lutego. „Gźor. di Romu“ podaje urzędowe o- 
głoszenie zakazujące zwierzchnościom kościelnym upiększać i repa- 
rować kościoły tak wewnątrz jak i zewnatrz bez poprzedniego przed- 
łożenia planów (ak zwanej komisyi „Archeologia sacra. 

Ten sum dziennik wzywa Rzymian w urzędowem ogłoszeniu 
do urządzania dobroczynnych składek dla dotkniętych trzęsieniem 


ziemi mieszkańców Umbryi. (Abbid, W. Z.) 
Etosya. 


(Wiadomości od granicy tureckiej kraju Zakaukazkiezu.) 

— Według doniesienia jenerał-adjutanta księcia Woroneowa od 
dnia 21. grudnia po 15. stycznia na tureckiej granicy żadne wojen- 
ne działania miejsca nie miały, prócz nieznaczących utarczek między 
przedniemi czałami. (G. W.) 


(Wiadomości z nad Dunaju.) 

Według doniesień odebranych od jenerał-adjutanta księcia Gor- 
czakowa w Naddunajskich Ksiestwach od 8. po 21. stycznia nie 
szezególniej ważnego nie zaszło. W tym okresie czasu Turcy znowu 
bezskutecznie kusili się przeprawić przez Dunaj pod Turtukajem, 
Ruszczukiem i Nikopoli, ałe przybycie naszych rezerw zmuszało ich 
za każdym razem wracać ze slralą na prawy brzeg rzeki. 

Dnia 22. stycznia około 5000 Turków, popieranych dobrze u- 
trzymywanym oguiem z dział Ruszczuku i kanonierskich szalup, wy- 
ladowało jednocześnie kolo Dzurża i Mału-de-Dżoss (o 8 werst po- 
niżej Słobodzei), Leez w Dzurża oddział nieprzyjacielski silny na 
2000 ludzi z 6 działami przyjętym został przez muszkielników (lu- 
dzi uzbrojonych szlucerami) % pułków strzelców Koływańskiego i 
Tomskiego, wspartych przez 4ly batalion tego ostatniego pułku. Pod- 
pułkownik Wereszczaka, tym batalionem dowodzący, poprowadził na 
bagnety przeciw nieprzyjacielowi łólą i 12lą kompanię strzelców, 
które w okamgnieniu rozbiły Turków. 

Na nieszczęście waleczny podpułkownik Wereszczaka zabitym 
został w tym punkcie. Chociaż turecka piechola świeżo na lad wy- 
sadzona poparła oddział swój rozprószony; kapitan Kalkiopow, który 
objął dowództwo nad Atym batalionym Tomskiego pułku, wspieranym 
przez Kozaków, odparł znowu Turków ku łodziom i wykłół bagne- 
tami cześć ich, którym odwrót do rzeki przecięto. 

Nieprzyjaciel, odebrawszy tymczasem nowe posiłki, trzymał się 
jeszcze uporczywie; wtedy jenerał-lejlnant Soimonow, dowódzca 10tej 
dywizyi piechoty, skierował przeciwko niemu batalion Tomskiego 
pułku strzelców z 2 działami, rozkazując jednocześnie trzem innym 
batalionom tego ostatniego pułku i pieciu szwadronom pułku huza- 
rów Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewicza Na- 
stepcy Tronu posunąć się z 4 działami na Dzuwza. 3ci batalion Tom- 
skiego pułku strzelców z 1 szwadronem huzarów i dwoma lekkiejni 


2il 


działami przeszły na wyspę Radoman, mając w odwodzie 4ty bata- 
lion tegoż pułku. W skutek tego ogólnego natarcia wojsk naszych 
nieprzyjaciel został rozbity i poszedł w rozsypkę. Około południa 
ani jednego Turka nie było już pod Dżurża. 

Również niepowiodły się ataki nieprzyjaciela na Słobodzei i na 
Malu-de Dżoss; ukazanie się pod Słobodzei dwóch naszych kompa- 
nii strzelców i dwóch szwadronów huzarów z 2 działami artyleryi 
pieszej i 4 działami artyleryi konnej skłoniło Turków, którzy prze- 
prawili się przez Dunaj w tym punkcie, do skwapliwej ucieczki na 
łodzie, zostawiwszy 45 zabitych na placu; oddział zaś nieprzyjaciel- 
ski z 500 ludzi, który wyszedł na brzeg blisko Malu-de-I)zoss, przy- 
jętym został przez dwie sotnie pułku Kozaków Dońskich Nr. 4., 
zmuszony podobnież do ustąpienia z lewego brzegu rzeki: 

Strata nasza w tej zaciętej sześciogodzinnej bitwie wynosi 1 
oficera wyższego, 2ch oficerów niższych i 89 ludzi zabitych, a ra- 
nionych 2ch oficerów niższych i 134 szeregowych. Nieprzyjaciel zo- 
stawił na placu 60 trupów, lecz 'Furey zebrali na łodzie i powieźli 
do Ruszczuku znaczna liczbę zabilych i ranionych. Zabraliśmy im 
jaszczyk przenośny i 6 skrzyń nabojów. 

Jenerał leitnant Soimonow świadczył o wzorowem meztwie wojsk 
pod jego wodzą zostających, które miały udział w rozprawie dnia 
22. stycznia, a chlubna szezególniej uznaje odwagę, zimną krew i 
dobre rozporządzenia pułkownika sztabu głównego Glebowa, który 
się przy nim znajdował. 

Od dnia 21. po 26. stycznia nie było godniejszych uwagi dzia- 
łań wojennych na innych punktach Dunajskiej linii. 

— Czytany w Journal de St. Pelersburg z dnia */,,. lutego 
co następuje: „Publiczność była zawiadomiona, że doniesienie. któ- 
rem pp. posłowie Anglii i Francyi podali do wiadomości gabinelu 
cesarskiego o postanowieniu swoich dworów wzgledem wprowadze- 
nia sił morskich angielsko-francuskich na morze czarne, uczynione 
było tylko słownie. Gdy N. Cesarz JMość uznał, że podobny sposób 
kommunikacyi, mniej zwyczajny w tak ważnych okolicznościach, mo- 
że łatwo dać powód do niejednej dwuwykładności, przeto reprezen- 
tanci Jego Cesarskiej Mości w Paryżu i Londynie odebrali, jak wia- 
domo, rozkazy o domaganie się, iżby kategoryczne objaśnienia były 
im dane na piśmie, we względzie rozciągłości i znaczenia tego kro- 
ku. W skutek not wymienionych między naszymi Posłami i dwoma 
sprzymierzonemi gabinetami wynikła pewność, że rządy francuski i 
angielski nietylko zamierzyły bronić Turków przeciw wszelkiemu a- 
takowi Rosyi z morza, ale nadto’ dopomagać im do zaopatrywania 
w żywność ich portów, przeszkadzając zarazem Rosyi do podobne- 
goż zaopatrywania swoich, jednem słowem utrudnić przemocą nawet 
w razie potrzeby swobodną żeglugę rosyjską po własnych jej wo- 
dach morza czarnego. 

Postawa, która tym sposobem przybrały dwa Mocarstwa, stt- 
nowi w oczach Cesarza JMĆE nietylko ciężkie naruszenie Jego praw 
jako strony wojującej, ale nadto czynną pomoc w wojnie, której do- 


tąd dwa mocarstwa były tylko widzami. Jego Cesarska Mość osądził , 


Swym obowiązkiem od dziś dnia uroczyście zaprotestować się prze- 
ciw takiemu naruszeniu, zachowując Samemu Sobie przedsięwzięcie 
takiego trybu postępowania, jaki uzna za właściwy w przyszłych 
wynikłościach. Tymczasem Najjaśniejszy Pan uznał, że położenie, 
w jakiem się znaleźli Jego reprezentanci w Paryżu i Londynie, nie 
może być nadal pogodzone z tem, co Sam Sobie winien, ani ze sto- 
sunkami, które, jakkolwiek w ostalnich czasach stały się były deli- 
katnemi, nie były wszakże straciły zupełnie charakteru przyjaźni i 


wielu innych nieprzyjaźnych dla Turków demonstracyi. Głównych 
przewodźców uwięziono natychmiast, a lyceum zostanie. jak słychać, 
zamknięte. (AGbld. W, Z) 


Durcya. 
(O powstaniu w Albanii.) 

Powstanie Greków w Albanii jest teraz w Szumli głównym 
przedmiotem rozmowy dziennej, Omer Basza ma mieć w ręku do- 
wody rozgalęzionego w Serbii fureckiej i Bułgaryi spisku, a Fuad 
Effendi otrzymał polecenie rozpoczać surowe śledztwo w tej mierze, 

Liczba powstańców w Arta powiększa się ciągle świeżemi po- 
siłkami ochotników, ale jak świadczą ostatnie doniesienia nadesłane 
do głównej kwatery tureckiej, niewsławił się ich oreż prócz sztur- 
mowania twierdzy Arta żadnym ważniejszym czynem wojennym. — 
Ludność grecka w Larissa, Verria i górnej Albanii zachowuje się 
spokojnie. Do zatoki Orfani zawinęły cztery tureckie i dwa egipskie 
okręlta wojenne z silna załoga, a do Salonichi pieć innych okrętów 
wojennych, między któremi jeden angielski, bliższych wiadomości 
jednak niemaja jeszcze w Szumli. (A. B. W. Z.) 


iEBomiesiemia z ostatniej poczty. 


Berlin, 2. marca. „Journ. de Si. Pelersburgć z dnia 2450 
b. m. zawiera list Cesarza Rosyi do Cesarza Francuzów, Gazeta 
Pelersburgska z d. 23. z. m. zawiera proklamacye Cesarza do ludu, 
w której wyłożono powody zerwania stosunków z mocarstwy zacho- 
dniemi; nakoniec powiedziano, że mocarstwa zachodnie stoją w je- 
dnym szeregu z nieprzyjaciołmi Chrześciaństwa naprzeciw Rosyi, 
która walczy za kościół prawosławny. Rosya nie zapierające się swe- 
go świętego powołania, gotowa jest wystąpić ze znaną stałością i o- 
czekuje równie jak w roku 1812 dowodów waleczności ze strony 
ludu rosyjskiego. 

Paryż, 27. lutego. Słychać, ze z Francyi i Anglii ma być 
wysłana zbiorowa nota do Petersburga 4 wezwaniem do ustąpienia 
z Księstw Naddunajskich w przeciągu pewnego terminu. Do zdecy= 


| dowania się ma być wyznaczony tylko sześciodniowy termin, a we- 


wzajemnej życzliwości. Skutkicm tego baron de Brunnow i p, Kis- , 


selew, spełniając rozkaz odebrany poprzednio na wszelki wypadek, 
zażądali swych paszportów bezpośrednio po otrzymaniu odpowiedzi 
gabinetów i opuścili Anglię i Francyę. Tym sposobem stosunki dy- 
plomatyczne między Rosyą i dwoma mocarstwami zostają zawieszo- 
ne, Sir H. Seymour i margrabia de Castelbajac mają również opu- 
ścić Petersburg. (G. W.) 


Basieziwa Naddunajskie. 
(Doniesienia z teatru wojny.) 

Dziennik „Oesterr. Soldatenfreundć donosi 4 teatru wojny: 
Skulkiem najnowszego rozporządzenia naczelnego wodza ces. rosyj- 
skiej armii naddunajskiej ma nastąpić temi dniami ściśiejsze skon- 
centrowanie rosyjskiej siły zbrojnej pod Frateszli, Kałarasz, Giurge- 
wo i Budeszli, Cernujący korpus w Małej Wołoszczyznie i wzmo- 
cniony piąty korpus piechoty jenerała Lüders operują, jak wiadomo, 
samodzielnie. Co właściwie mogło spowodować jenerała korpusu in- 
Żynierów pana Schilder do zajęcia takich pozycyi wojskowych, to 
niewiadomo jeszcze; ale ze w każdej z tych czterech głównych 
kwater dywizyjnych znajdują się brygady artyleryi i pociągów, przeto 
zdaje się okazywać zamiar rozpoczęcia operacyi zaczepnych, natu- 
ralnie jak tylko stan powietrza na to zezwoli. Rosyanie obsadzili 
silnie przyczołki mostów i brody na Dunaju wzdłuż całego brzegu 
w Wielkiej Wołoszczynie, iod 3 tygodni obwarowano je także dzia- 
łami ciężkiego kalibru. — Niezmordowanym usiłowaniom jenerała 
artyleryi Hallmana i komendanta brygady artyleryi Nr. 4. pułkowni- 
ka Schległow udało się stłumić zupełnie nadbrzeżne baterye tureckie 
pod Rustszukiem, które w warownem miasteczku Giurgewo rozliczne 
szkody wyrządzały. Flotylę zniweczono jeszcze pierwej (na dniu 14. 
lutego). b. | 

W Belgradzie zakłócili przed kilkoma dniami uczniowie ksią- 
Żęco-serbskiego liceum spokojność publiczna rozmatemi excesami 
śpiewając przytem znaną rosyjską pieśń wojenną i dopuszczając się 


zwanie to uważane ewentualnie za wypowiedzenie wojny. 

Marszałek Saint-Arnaud będzie naczelnym wodzem francuskiego 
korpusu cxpedycyjnego w Oryencie, a kierunek ministeryum wojny 
będzie tymczasowo poruczony marszałkowi Vaillaut lub jenerał-licut- 
nantowi Randon. 

Paryż, 2. marca, Cesarz utworzył ciało ustawodawcze mo- 
wą, w której między innemi powiedział, że zbiory wypadły wpra- 
wdzie niepomyślnie, niema jednak obawy o niedostatek. Względem 
kwestyi oryentalnej zawiera wspomniona mowa co następuje: „Dła 
uniknienia walki czyniłem tyle, ile mi bonor pozwalał. Francya do- 
hywając oręża czyni to bez zamiaru powiększenia swego terytoryum, 
jedynie tylko dla wyjednania zwycieztwa prawu. Czas zdobyczy już 
przeminął. Polityka ta sprowadziła połaczenie się Francyi i Anglii. 
Niemce, które pamieć dawnych wojen uczyniła niedowierzającemi, 
które od lat 40 dawały może zanadto wiele dowodów pobłażania 
(déférence) ku polityce rosyjskiej, odzyskały swą niezawisłość. Szcze- 
gólnie Austrya, która nie może obojętnie spoglądać na przygolowu- 
jace się zdarzenia, przyjmując związek z nami potwierdzi sprawie- 
dliwość rozpoczętej wojny. (L. k.a.) 


- r 
Wiadomosci handlowe. 
(Ceny largowe w Tarnowie.) 

'Farnów, 17. lutego. Na naszych targach od 1. do 15. lu- 
tego płacono w przecięciu za korzec pszenicy 9r.57k.; żyta Śr.28k., 
jęczmienia 8r.6k.; owsa 3r5lk.; ziemniaków 4v.; — celnar siana 
kosztował ir.3k.; okłotów 40k.; — sąg drzewa twardego sprzeda- 
wano po 7r.21k., miękkiego po 5r.40k. m. k. 

(Ceny targowe w obwodzie stryjskim.) 

Stryj, 17. lutego. Według doniesień handlowych podajemy 
średnie ceny cerealiów i innych artykułów, jakie były w pierwszej 
połowie lutego na targach w Bolechowice, Bukaczowcach, Dolinie, 
Kałuszu, Mikołajowie i Rozdole: korzec pszenicy 7r.12k.—5r.36k,— 
%r.—7r.12k.— %r.48k.—7r.132k.; żyta 5r.36k.—4r,48k.— 5r.24k.—5v. 
36k.—6r.24k.—ór.42k.; jeczmienia 4r. —4r.10k.—4r.28k.—5r.— 5r. 
Ar.24k., owsa 2r.36k.— 2r.24k.— 2r.24k, — 3r.12k,—3r.12k.—3r. ; 
hreczki 8r.—4r.— 0—ör.—4r.4Sk.—4r.24k.; kukuradzy 5r.36k.— 
hr 48k. —5r.24k—5r.24k,— Gr.— 5r.36k.; kartofli w Kałuszu 3r.12k.; 
w Bozdole Żr.12k, Cetnar siana 24k.—45k. —50k.— 1r.12k.—30k.-— 
54k, Sag drzewa twardego 4r.44k,—%v,40k —4r.16k.—10r.— 4r,— 
4r.48k., miękkiego 8r.86k—2r.—3r.—S$r—0—4r. Funt mięsa wo- 
łowego 3%k.—3r.—3*/,k.—31/,k —833/,k.—33/,k, Garniec okowity 
1r.30k.—1r.4k.— fr.18k, — 1r.4k.—1r,20k,—1r.4k. m. k. 
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Kurs lwowski. 


| U 
gotówką | towarem 


Dnia 4—5. marca. pa 0 a 


zin. | km JJĘZDNUSKr. 
Dukat holenderski . . . « > . m. k 6 2 6 6 
Dukat cesarski . « « « « « © : 1 9 5 G 6 6 10 
Półimperyał zł. rosyjski . « . . . "IE 10 35 10 38 
Rubel śrebrny rosyjski . « « « «. . y p 2 1. 2 3 
JIEJEW nraJsWW o o 0 Gag GWESORY W, © 1 58 2 — 
Polski kurant i pięciozłolówka P=azw za 1 304, 1 31/4 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. „ „i 90 + | 90 5% 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 4. marca 1854. złr. | kr. 

p — 
Kupiono prócz kuponów 100 po SZ PY” m. k. — = 
Przedano „ F A a c FB RA — = 
Dawano a PARIDO + as - e e -> nos = | = 
Zadano A n za 100 d: gz. p A a 


| R ZE o U 
wiedeński kurs papierów. 
Dnia 2. marca. 


w przecięciu 


Obligacye długu państwa . 5%, za sto 85! 843,1/1/,84 851, 844 
dello z r. 1851 serya B.. 5, n == — 
detto z r. 1853 z wypłata 59%, a — — 
detto delto Row pi W TĘ 
detlo z r. 1350 z wypłala 40, > 6714 671, 
detto detlo detto - 3%, m — = 
detto detlo py bot IW — — 

Pożyczka z losami z r. 1834 S 212 210 211 
detlo detto z r. 1839 „ 1181% DEMIT 118 

Obl. wiéd. miejskiego banku . . miau — — 

Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 50, — — 

Obl. indemn. Niż. Austr. 50, — <= 

delto krajów koron. 5% — — 

Akeye bankowe so Kat 1200 1215 1220 1215 

Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . . 460 45714 45834 

Akvye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 zir. - 2190 

Akcye kolei żel. Glogniekiej na 500 złr. — 

Akcye kolei żel. Edynuburskiej na 200 złr. . . . . . . — 

Akcye kolei Budzińsko-Lineko-Gmundzkiej na 250 złr. F 
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Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 509 złr. 
Renty Como 
Wiedeński kurs weksłów. 
Dnia 2. marca. 
Amsterdam za 10V holl. złotych 


Augsburg za 100 zir. kur. . wy 1%: 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24,4 fl. 


w przecięciu 
13411, 134 133% 1. 
134 1351, 133 L 


13/14 uso. 


Genua za 300 lire nowe Piemont. . — — 82m. 
Ilamburg za 100 Mark. Bank. 101 1001,41/,100 99441. 100142 m. 
Lipsk za 100 talarów . 5 — — 2 m. 
Liwurna za 300 lire toskan. — — 2m. 
Londyn za I funt szírl, 13.8 7 65 4 2 13 13 l. 13-43 m. 
Lyon ża 300 franków . — — 2m 
Medyo'an za 300 lire austr. 130 130 2 m. 
Marsylia za 300 franków — — 2 m. 
Paryż za 300 franków . 1591, 159 168 1571/1. 1581/42 m. 
Bukareszt za 1 zloty Para . 210 210 T.S. 
Cesarskie dukaty 5 — Agio 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2. marca o pierwszej godzinie po południu. 
Amsterdam —. — Augsburg 1331/,. — Frankfurt 133. — Hamburg 


Medyolan 130. — Paryż 16734. 
Detto S. B. 5%, 110—111. 
Detto z r. 1850 z wypłata 4%, 


Liwurna — l.— Londyn 13.— 
Obligacye długu państwa 50, 84% —847,,. 
Detto tą, 7% — 741. Detto 4%, 67—67!/,. 
86 — 67.  Detlo z r. 1852 40, 84—841/,, Detto 3%, 52 — 53. Detto 
2VV/, 43%, —53%,,. Delto 1%, Obl. indenn. Niż. Austr. 50%, 851/— 
8563,. Detto z krajów kor. 5%, 83!/,—833,. Pożyczka z r. 1834 209 — 210. 
Detto z r. 1839 1164, — 116%,,. Oblig. bankowe 21/,%, 56 — 57. Obl. lom. 
wen. peżyczki z r. 1860 5%, 06—96!,. Akcye bankowe z ujma 1204—1206. 
Detto bez ujmy 1015—1020. Akcye bankowe now. wydania 946—948. Akcye 
banku eskomp. 91'4—9134. Detto kolei żel. półn, Ces. Ferdynanda 2183, — 219. 
Detto Glognickiej — — Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 225—230. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania — —. Detto 2. wydania — „ Detto 
Edynburgsko-Neusztadzkiej 53! — 54. Detto żeglugi parowej 5662 — 566. 
Detto 11. wydania 558—560. Delto 12. wydania 544—546 Detlo Lloyda 555— 
560. Detto młyna parowego wiedeń. 123 — 124. Renty Como 1114—12. Ester- 


991,4. 


2 m. 


133143 m. 


hazego losy na 40 złr. 76 — 77. Windischgratza losy 26 — 261%. Wald- 

słeina losy 27—27'4.  Keglevicha losy 10—10!,.  Cesarskich ważnych duka- 

tów Agio 37%, — 38. 

baena llulla 

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 4. marca. 

Obligacye długu państwa 5%, 847 41404 T3BĄGi 49, —; 407 z r. 1850. 
—;wylosowane 3° o —: 214%, —. Losy zr. 1834 —; z. r. 1839 116!,. Wiéd. 
miejsko bank. 568. Akcye bank. 1221.  Akcye kolei półn. 1285.  Głlognickiej 
kolei żelaznej Odenhuryskie Budwejskie 227.  Dunajskiej żeglugi 
parowej 550. Lloyd —. Galie. l. z. w Wiódniu —. Akcye niższo-austr. Towa- 
rzystwa eskomplowego a 500 zir. 451*, złr. 

Amsterdam |. 2. m. 112. Augsburg 13274 3 m. Genua —1. 2. m. Frank- 
fart 13214 1. 2.m. Hamburg 98!/, 1.2. m. Łiwurna — p. 2,m. Londyn 1257. 
l. 3 m. Medyolan 129. Marsylia L Paryż 157 I. Bukareszt Kon- 
stantynopal Agio duk. ces. 373% Pożyczka z r. 1851 5%% lit. A. —, 
lit. B. — Lomb. —. Pożyczka z roku 1852 —. Oblig. indemn. —. 


(Kurs pieniężny na giełdzie wićd. d. 3. marca o pół do 2. popoładniu,) 


Ces. dukatów slięplowanych agio 3434. Ces. dukatów obraczkowych agio 
3714. Ros. imperyały 10 42. Srebra agio 32 gotówka, 


eraa amr 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4. marca. 
Hr. Krasiński Piotr, z Rohatyna. — PP, Udrycki Adolf, z Choronowa. —- 


Obertyński Leopold, ze Złoczowa. — Wojna Ignacy, z Petrycz. — Saar Henryk, 


c. k. starosta obw., z Przemyśla. 
Dnia 5 marca. 


| PP. Antoniewicz Antoni, z Przemyśla. — Cieński Apolinary, z Polanki, — 
Wysocki Floryan, z Hrehorowa. . 


Wyjechali ze Lwotca. 
Dnia 4. marca. 


Lir. Borkowscy Alfred i Mieczysław, do Milnicy. — Hr. Łoś Karol, do 
Rajska. — Hr. Krasicki Edward, do Bartatowa. — PP. Mindi Józef, e. k. major 
do Rzeszowa. — Komarnicki Bolesław, do Jackowiec. — Lewicki Józef, do Ja- 
rosławia. 

Dnia 6. marca. 

PP. Zebrowski Tadeusz, do Żurawna. — Brzozowski Jan, do Roźniowa. 
— Vogel Jan, c. k. komisarz polic., do Stanisławowa. — Biliński Wiktor, do 
Ispasa. — Garapich Eliasz, do Zagurza. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 


Dnia 4. i 5.. marca. 
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Barometr rf d > 
` Stopien Sred > b |. 
w mierze AA 3 iP, Ri „|Kierunek i siła Stan 
Pora p tem 
wadzony do| edugi peratury wiatru atmosfery 
onean Reaum. |do 8. zr. 
6 god. zrana| 28 3 2 |—2,50 |+ 29 | zachodni, pochmurno 
2 god. pop.| 28 2 8 |+ 2 |— 269 A = 
10 god. wie.| 28 2 5 0’ wschodni o = 
I 
6 god. zran.| 28 2 6 |-- 1% |+ 20 zachodni, pochm 
2 god. pop.| 28 0 6 |+ 29 |— 1°? s pogoda 
10 god. wie.| 27 10 08 |+ 0,5V » n 


TEATR. 


Dzis: dramat niem.: „Eugen Aram.“ 
Jutro: opera niem.: „Ernani“ 


K R 


O zasypaniu śniegiem niedzielnego pociągu poczty wićd. między Abtsdorf i 
Bohmisch-Tritbau zawiera Gazeta Praska szczegółowe sprawozdanie. Wagony za- 
grzęźnionego pociagu stały jeszcze 0 god. 3. po południu (od god. 5. zrana) w 
śniegu i mimo usiłowania kilkuset ludzi i sześciu maszyn wysłanych ku pomocy 
niemożna ich było ruszyć z miejsca. Wiatr dał tak gwałtownie, że przeslirze- 
nie kolei ledwie oczyszczone były, po chwili znowu zupełnie śniegiem zawiane, 
przeto też i następujace pociągi miały do walczenia z temi samemi trudnościami. 
Maszyny na wspomnionej przestrzeni były tak zasypane, że widać było tylko 
najwyższe szczyty ich kominów. 

— Gazeta berneńska pisze: Ostalnie gwałiowne mrozy pociągnęły znów 
za soba rozmaite nieszczęsne wypadki na prowineyi, w których Żandarmerya 
nasza dała nowe dowody chwałchnej swej troskliwości i staranności dla nieszezęśli- 
wych. Tak pomiędzy innymi znaleźli na dniu 11. lutego żandarmy' H. i N. przy 
drodze między Czeitsch i Horowan prawie już skośniałego włościanina z osta- 
tniej wsi, i zanieśli go do jego pomieszkania, gdzie zapomocą użytych środków 
udało im się przywrócić go do życia. Na dniu 14. lutego znalazł żandarm M. 
między Neu- i Markt-Pirnitz tsstolelniego chlopca A. P, z Frain, leżącego na 
drodze bez przylomności z głodu i zimna; bićdny chłopiec ten został sprowa- 
dzony do Pirnitz i uratowany przez użycie stosownych środków, a żandarm ów, 
niepoprzestajac na tej pomocy, obdarzył go jeszcze na odchodnem. Równą szla- 
chelnościaą odznacezyli się żandarmy K. i R., którzy tego samego dnia znaleźli w 
pobliżu wsi Rudelsdort najemnika % tej wsi także już skośniałego i zasypanego 
śniegiem, albowiem przynieśli go nalychimiast do Rudelsdorf, oddali zwierzchno- 
ści miejscowej pod opiekę i złożyli dlań podarunek pieniężny. Sa to przykłady 
godne zaiste powszechnego uznania. 


— Koleje żelazne w Stanach Zjednoczonych. Dziennik ame- 


ONIKA 


rykańshi „Railway Times“ z dnia 5. stycznia 1854 zawiera spis wszystkich ko- 
lei żelaznych w Stanach Zjednoczonych, z którego się okazuje, że liczba an- 
gielskich mil, istniejacych obecnie na kuli ziemskiej kolei żelaznych wynosi 
35.26%, z których 16.180 przypada na półkulę wschodnia, a 19.084 any. mil na 
półkulę zachodnia. Te dzielą się w następujący sposób: W Stanach Zjednoczo- 
nych 17.811, w angielskich prowincyach 823, na wyspie Kuba 359, na ciaśninie 
Panama 3t, w południowej Ameryce 60, w Anglii i Irlandyi 6976, w Niemczech 
5340, we Francyi 2480, w Belgii 532, w Rosyi 422, w Szwecyi 75, we Wło- 
szech 170, w Iliszpanii 60, w Afryce 25, a w Indyach 100 angielskich mil. — 
Największa kolej żelazna w świecie jest Nowojorska centralna kolej żelazna, 
która z swemi filialnemi kolejami wynosi 621 angielskich mil długości. Stany 
Zjednoczone posiadają jeszcze 358 angielskich mil kolei Żelaznej więcej, niż 
cała reszta świata. Ogółowa liczba gotowych kolei żelaznych w Stanach Zje- 
dnoczonych wynosi 264, ogółowa liczba budujących się 15%, będących w opera- 
cyi mil kolei żelaznych 17.811, zbudowanych kosztem 508,556,038 dolarów, a na- 
koniec liczba budujących się jeszcze mil kolei żelaznych 12.898. Panstwo Mas- 
sachussela ma jedna mile kolei żelaznej dla każdej swojej jeogrniicznej powierz- 
chni, obejmującej 7 mil kwadratowych, a okolica Essex z jeograficzna powierz- 
chnią 400 angielskich mił 145 mil kolei żelaznych, Z czego wynika stosunek £ mili 
kolei żelaznej na 3 kwadratowe mile powierzchni jeograficznej. Samo państwo 
Ohio ma 30 kolci żelaznych obejmujących 1757 angielskich mil ogółowej długo- 
ści, a koszta budowy wynoszą 20.000 dolarów za jedna angielska milę. Stany 
Zjednoczone mają obecnie 27.000 angiel. mil telegraficznego drutu w używaniu, 
a 10.000 mil w robocie. Zamyślają lakże założyć telegraf z Natchez nad rzeka 
Mississipi ku zatoce Kalitornii, a zlamłąd pociągnąć ku San Diego w Kalifornii, 
ażeby telegrafami Ciche morze z Atlantyekiem połączyć. 
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Główny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. gulic. drukarni rsadowej. 


